
. P ren u m era t*  w  m iejscu kwartalnie 
e ł p .  12—  m ies ięczn ie  z łp .  4 .  —  N a ,  

m e r  p o je d y n c z y  gr. 6.

Prenum erata na prowincji s  opłatą poc»» 
tową asłp. 20  kwartalnie.

w W arszawie dnia 26 Marca 1828 roku  we Srode.

W iadom ości K rajow e i Zagraniczne. 

K r ó l e s t w o p o l s k i e . — W arszawa.—  ( Art: nadesł:)
Nowe pismo perjodyczne, naukom przyrodzonym i lekar
skim poświęcone pod tytułem i Magazin fiir Heilkunde 
und Naturwissenschaften in-Pohlen w kraju naszym wy
chodzące, na szczególną zasługuje uwagę. Mainy przed 
sobą pierwszy poszyt tego pisma , w ktore'm dowiadu- 
niy się najprzód, dla czego ono wydawane jest wr ję
zyku niemieckim. Lubo na powody, jakie wydawca miał 
do tego wyboru, zupełnie zgodzić się niemożemy, jed
nakże chwalebny cel jego przedsięwzięcia, gorliwość w 
rozszerzeniu dobra społeczeństwa, bez względu na za
wady podobnym zamiarom towarzyszące, godne są naj
lepszego przyjęcia i najdzielniejszego wsparcia. Rozpra
wa pierwsza i druga są w istotnie prak tycznym duchu 
wypracowane, a szczególnie metoda, jakiej używał au
to r  spostrzeżeń przy  łożu chorego, za wzór posłużyć 
może. Trzeci a r tyku ł ,, o kuracji majowej“ lubo nic 
nowego dla lekarza,-nie wystawia, publiczność jednak 
nie lekarska, dla której to pismo także jest przeznaczo
ne, dostateczne w tym względzie znajdzie oświecenie.— 
Nie jestem jednego zdania z autorem co do stosunku 
publiczności z lekarzem, którego stałe postępowanie zdo
ła z czasem granice tych stosunków lepiej naznaczyć i 
utrwalić. Numer 4 i 5 nader ciekawe obejmują szcze
góły, a recenzja z żywym kolorytem jest określona ; 
ktokolwiek chce poznać, homoeopathią z wszystkiemi jej 
ułomnościami odczyta tę rozprawę z wielkiem zadowol- 
nieniem. Co do druku , sposób rozłączenia dwtfgłosek 
przykrym" jest .oku, zwłaszcza zrażonemu użyciem po
śledniego papieru, radzimy zatem autorowi, aby na przy
szłość lej niedogodności zaradził. Oby to pismo, jako 
pierwszy owoc nowo ocknlon&j literackiej działalności le
karzy naszych, w kraju i za granicą, doznało powszech
nej wziętości.

ł* RANCJA.— a Paryża dnia 13 marca; D n ’a 12 mi
nister skarbu przedstawił budżet w izbie deputowanych. 
Wydatki na rok 1829 wynosić będą 975,703,037. — 
Wszystko co mówił minister o środkach do tego, dowo
d z i : że przychody skarbu nie wystarczają dziś na wy
datki zwyczajne, — W tych dniach odbyć się ma rada 
gabinetowa w zamiarze ułożenia projektu do prawa o wy- 
hora h. Hada ta składać się będzie z ministrów stanu, 
między innymi z pana Pasquier. — Zdaje się b y ć  pe~ 
jrn ą  rzeczą, iź po ukończeniu teraźniejszego izb posie

dzenia, zaczną budować nowy lokal dla deputowanych, 
w te'mże samejn co dziś obejściu, P od ług  projektu, da
ny  będzie sufit a nie sklepienie, ze W zględu na akustykę. 
Mniemają, ze publiczność obszerniejsze dla sieb;e miej
sce dostanie. W sali tej chcą użyć także nowego spo
sobu ogrzewania , Za pomocą apparatu wynalezionego 
przez jednego z naszych sławnych chemików, który już 
tylu  udoskonaleniami przys łuży ł się gospodarstwu do 
mowemu, (G.F.)

N i e m c y , Gazeta powszechna, a z niej niemal wszy
stkie inne gazety niemieckie, umieścieły następujący a r 
ty k u ł  o produkcji wełny: Produkcja wełny stała się w 
nowszych czasach aroy ważnym przedmiotem w całych 
Niemczech. Pomnożyła ona znacznie wywóz i zapobiegła 
w części wyprowadzaniu z kraju gotowizny. Obchodzi 
zatem nietylko rolnika, ale ca ły  naród,- utrzymanie jej 
lub upadek powinno nas ftyle obchodzić ile los innych 
gałęzi przemysłu, które jak  naprzykład fabrykacja płót
na w oczach; naszych do upadku się zbliżają, Jeśli u trzy
mać chcemy sławę niemieckiej produkcji wełny, jeśli ją 
nad d chcemy mieć w pierwszym, rzędzie międz.y towa
rami tego rodzaju na targach świata, przypomnijmy so
bie naprzód starodawne przysłowie, że skąpstwo i chci
wość jest zarodem wszystkiego złego. Nie jeslże bo
wiem skąpstwo, gdy wielu niemieckich właścicieli - trzód, 
ulepszenie ich zniża krzyżując gatunki wysoko poprawne, 
z gatunkami grubo wełnistemi, a to wtym celu, aby po 
mnożyć ilość wełny? Czy w roku zeszłym niebyhśm y 
przekonani, że osiągniony tym sposobem średniej warto
ści towar, nie miał’ nabywców i ceny? Czy zamiarern 
naszym jest przywozić na targi w końcu towar jakiego 
dostarcza jeszcze Mispanja z wielką swoją szkodą i ja- 

. kim nas wkrótce zaleje Polska z Ross ją? Zasłużylibyśmy 
na los nieszczęśliwy i sami sobie musielibyśmy przy
pisać upadek równie tej gałęzi przem ysłu gospo
darskiego , gdybyśmy nie chcieli zwżaać na rady 
i ponawiane napomnienia przezornych gospodarzy, 
którzy nam już tylokrotnie powtarzali że tylko 
celująca wełna utrzyma się zawsze przy cenie i będzie 
miała odbyt. Nierozsądne spekulacje, a z nich wynikły 
zasłużony upadek mnóstwa handlarzy wełną," którzy 
przed kilkoma laty najgorsze gatunki przepłacali i jak 
gdyby w zaślepieniu o kupno icli ubiegali się naprowa
dziły w prawdzie wielu gospodarzy na mylne mniema
nie, że niewarte starać się o wyborową wełnę kredy 
pośledniejszą, a w produkowaniu' usnffleji kosztującą rów
nie drogo jak wyborową sprzedać można.' K^kopłyn:,^..
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n r  p o r l i j 'e n  b y ł  wy.wbść icb z tego  biec?u, wszakże 
wielu jest t a k ic h , ‘k tó rzy  uważają doświadczony w nim 
r .ypadek  za rzecz p rzem ija jącą ;  lecz i tym  o tw orzą się 
rap ew n e  oczy w ro k u  b ieżącym  , zwłaszcza k iedy  się 
p rzekonają  , że w ypadek zesz łoroczny  pozostanie nie- 
zmienny. Potrzeba  w ysoko ulepszonej w e ł n y ,  pomnaża 
się gwałlownie wraz z postępu jącą  cywilizacją .rodu ludz
kiego Z ubioram i m a  się rzecz zupe łn ie  tak , jak  z 
przedm iotam i sz tuki;  im wyższej cywilizacji naród  jaki 
dostąpił, tym  wygodnie jszych  i przyjem niejszych potrze
buje ubiorów i tym  więcej na nie wydaje, C iąg ły  p o 
kój w E u ro p ie ,  k tó ry  jakkolwiek je s t  zagrożony  na 
krańcach części naszej św ia ta ,  jednakże  d ługo  jeszczp 
udziałem będzie  jej o g ó łu ,  p rzyśpieszą potężną  ręk ą  p o 
s tęp  cywilizacji i obiecuje narodom  europejsk im  takie 
ftanowisko , jak iego  nam jeszcze h istorją  p rzy k ład u  nie 
zostawiła, Ą pieryka  dogapia nas krok iem  olbrzym im  i 
wszystkie  przedm ioty  p rzem ysłu  mają yv nie'j zaręczony 
odbyt- Ti?tri właśnie zaczyna się dla w e łn y  wysoko u- 
lepśzonej w iek złoty. N iechcem y p ro ro k o w ać ,  ale z 
p rzekonan ia  to m ów im y ze w k ró tc e  w ełna  wysoko 
lepszpna dojdzie do tej ceny. pojakie'y  ją przed  kilkom a 
la ty  p łacono. Przecież m y  N iem cy niezechcem y piny- 
illnie pkryw ao  ciemnością p rz y s z ło ś c i , k tó ra  tak  pięknie 
zajaśnieje. Ale' w łaśnie  dla tego  zańiechać w inn iśm y 
zg u b n ą  ząsadę nagrom adzania  wielkiej massy g rube j  weł- 
p y ,  s ta ra jm y się owszem o najcelniejsze gatunki, bo te 
ęaa jdą  kupców k tó rz y  do b rze  je zapłacą. N ie  pew inno  
pam  zatćm iść o pb jp r ią |an is  ąle o  u lepszanie w e jn y ,  
gdyż mniejsza a lepsza ilość, p rzyniesie  nam  więcej go- 
jovyizny, jak ilość większa, a gorsza. Z  n ieprzy jem ne rv 
uczuciem  słyszeliśm y zawsze o usi łow an iach ,  k tóre  do 
pego zm ierzały ,  aby  ile m ożności powiększać owczarnie. 
H a  cóż zda się w końcu  ta  massa w e łn y  nagrom adzają
cą sję cppaz bardzie j  i  VV cóż obróci się w ko p cu  r o l 
n ictw o, kiedy ty lko  o jednej części pamiętać, a o wszy
stk ich  inn y ch  szczegółach zapominać będz iem y? Czy 
ci, k tó rz y  zawsze o nieskoxxczone'm pom nażaniu  owiec 
payśią , czy zapominają o te rn , ze wszelka ostateczność 
gąma się niszczy, i że gospodarstw o w tenczas ty lko  
^a jw yższy  zy.-k p rzy n o s i ,  k iedy żadna jego część dla 
•pąłodci nie jest  -uciążliwą? Właściciele .owczarni niemie- 
jtkich powinni o te'm pam iętać, że ćp do taniości p r o 
dukcji o wiele i bardzo wiele nie w yrów nyw am y Wę- 
g rp ro , Polsce i Róssji ,  ż e  k ra je  te ju ż  te raz  wielkie 
ynąssy wełny  w gatunkach średnich p ro d u k u ją  i p ro
dukcję tę  nieskończenie pomnożyć inogą, lecz, że z po
r o d ó w ,  k tó rych  wyliczanie tu ta j  nie b y ło b y  na  swo- 
jdui miejsćti, późno* i bardzo późno produkow ać będą 
w ysoko ulepszone gatunk i.  Jeśli W ę g ry  jpi? t e r a s 4 w 
PŹgjpi ga tupk i  ulepszone produku ją ,  nie pow inno być 
(.o -cjla rzeczą obojętną, m ożem y bow iem  stracie od
b y t ,  jeslj kpppjąpy wełnę tam  żądania swoje zwrócą. 
f.ep'z t a  dopóty  rjie nastąp?, dopóki kup u jący  p o trz e b y  
sw°ip 'U nas b ęd ą  mogli zaspokajać. K upujący  i śprze- 
jlający oddala się w tenczas ty lko  z t a r g u , do k tó rego  
paw ykł,  k iedy  się p rzek o n y w a , %e na  niiri wyjść nie 
gabże na swoje. Wychodzić zaś .’będzie >v Niemczech 
$a_ sw oje ,  dopóki posiadać będziem y tow ar,  które<roby 
j?r4 gdzieindziej nadarem nie szukali. Lecz k r a je '5 wy. 
te j  przywiedzione zadław ią się ( ersticken ) w łasną  
j p t f |  pos łedpie j,  jęś li  n ie  z e jd |  z d rogi m

k tó rą  m y wstępo wać zaczynamy, a bezcennosć ich p ro 
d u k tu  zw róci ich n a  drogę um iarkow ania . ^ n a jd ą  się 
i W nid? um ieję tn i gospodarze ,  k tó rzy  z p ro d u k ta 
mi swemi takich szukać będą ta rgów , na k tó rych  znaj- 

,  dą  zn aw có w , ale gospodarzy ta k ic h ,  jak wszędzie 
gdzie gospodarstw o jest w kolebce, njebędzie wielu. O 
ty le  zapew niony  m am y  odby t na cienką w e łn ę ,  a sto- 
jąc n a  w yzszym  s topniu  gospodarstwa, u trzy® miy p ie r
wszeństwo p rzed  tamtemi. krajami* Dla le'j to p rzyczy 
ny pow tarzam y odezwę do przemysłowej klassy w N iem 
czech ; napom inam y ją, aby nietyle dbali o pomnaża
nie, jak  o ulepszanie wełny. Zyskam y na niej wię ej 
jak na  pomnożonej produkcji ,  a owczarnio nasze o tyle  
ty lk o  pomnażajmy, o ile nie są szkodliwe dla innych czę
ści r o ln ic tw a ,  ale p rzed  wszystkie® s tara jm y się p ga
tu n k i  jak  najlepsze. f G .P . j

■PORTUGALJA. —  s Lizbony dnia  22 lutego. S ta tek  
Lizia ma bezzwłocznie w yp łynąć  do Brezylji ‘ z dep e 
szami Infanta, k tó ry  pracuje ciągle z panem K. M. P e 
reira. -Pan Lam b po k ilkakro tn ie  b y ł  p rzypuszczany  do 
In fap ta ,  czego ń ie o t rz y m a ł  g łów ny  in te n d e n t  policji, — 
Wieczór dnia 23,, m nóstw o osob zostało  przytrzym anych  
za wydawanie buńtow niczych  okrzyków. W i e c z ó r  dnia" 25 
za sz ły  także  niejakie ro z ru ch y  na te rre iro ' de paco; uży
cie jednak siły  zbrojnej okazało  się n iepo trzebnym , cho
ciaż z razu  w ładza  w ezwała o to dowódców wojsko
w ych. (G .B.)

■ P rU S S I .  —  P . H u m b o ld t  zamierza tej wiosny przed- 
siewziąść podróż  naukow ą do 3'yberji.— Rozkazem gabi
netow ym , dawniej w ydanym , a teraz*ponowionym, ża
bi pńiorjo ogłaszać zapowiedzi młodzieńców., i dawać im 
śluby  jeśli nie w ypełn ili  obowiązk u  s ł u ż b y  wojskowej. — 
Zrfany rzeźbiarz  berlińsk i Ranch, pracował przez lat 10 
jaad posągiem, wyobrażającym  zm arłą  k ró low e  p ruską  
Ludw ikę; te raz  ukończyw szy  to dzieło, wystawił je na 
widok publiczny.

TT .* 1
•^ U R C J A .— P o d łu g  raportów  pułkownika Fabvier do 

kómmissji rządzącćj w G r e c j i , warownia Scio do dnia 
7  lu tego  ciąg le  się broniła. Zapewnia on jednąk : iż z 
rooo J u rk ó w ,  Którzy d. 28 stycznia  zrobili w ycieczko , 
led w o  goo powróciło  do tw ierdzy; wszystkie ich sz tan- 
d a ry  i o fficerow ie stali się zdobyczą  zwyciezkich G r e 
ków, k tó rz y  ty lko  4 0  ludzi utracili.

W ł o c h y . —Dnia 28  l u t ; ,  um arł  w Florencji  cesarsko-, 
rossyjski radca stanu i pe łn o m o cn y  p o se ł  p rzy  dworze 
Wielkiego gięcia Tóskanji i x iec iaLukki,  kaw aler  Świercz- 
kow w 4 °  roku życia .— Z wiosną, z a c z e ły s ię  żnowu od
kopywania  w H erku lanum ; p rzydany  do tego  inźeńier  ma 
padzieję odkryc ia  całk iem  zew nę trznych  murów tea tru , 
tudzież  z u p e łn eg o  oczyszczenia  izby aktorskiej i P o s te ,  
scenium. A  tak będziem y mogli widzie w całej okazałości, • 
wzór jed n eg o  z o g rom nych  tea trów  s ta ro ży tn y ch ,  a to ,  
szćzególniejszem  zdarzeniem , o c z te ry  ty lko  mile od 
największego g  dzisie jszych tea tró w  t r  c a ły ®  świecie j 
teatru Ś. Karola w jŃeapoIu.. . 11 !b f

■SB
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B o g o t a .

Jest, rzeczą bardzo do p raw dy  podobną, źe w miejscu 
te'm, gdzie się teraz wznosi Bogota stolica Kolumbji, by- 
łp  dawniej ogromne, jeziorq, albowiem cale miasto o to 
czone jest górami. Ludność  tej s tolicy wynosi 40,000 
ale rozległość jei jest s tosunkow o nierównie większa, co 
s tąd  pochodzi, U  p raw ie wszystkie dom y są o jednem  
piętrze i mają pbszer'ne ogrody. Dwie p ę c z k i  p ły n ą  
przez Bogotę. D ochody tam tejszego b iskupa  w ynoszą  
rocznie 7ofoqo talarów. O prócz  p rzepysznego  kościoła 
k a t e d r a l n e g o , '  ma Bogota 3  inne kościoły, 8 klasztorów 

- • niezkich, 4 żeńskich i jeden wielki szpital. % zak ładów  
naukowych posiada u n iw ersy te t  za łożony  jeszcze ro k u  
1610 i dwa gimnazja, P rzed  piećdziesięcio la ty  założo
na  by ła  w Bogocie b ib lio teka  publiczna , ale w ezasię 
w ojny  domowej, większą część xiążtsk wyw ieziono do 
Hiśzpańji.

Wiadomości Naukotye.
K O L U M B

pam iętn ik  opisom  p o d ró ży  lądowych i morskich., najno*
- wśzych odkryć jeograficznych, wiadomościom s ta ty s ty 

cznym , oraz z tcm i w styczności zostającym ,
. poświęcony.

Ifiiineca 1, 2 . 3, 4, 5, z m ies ią ca  -stycznia , lu teg o , o raz  pi%rvvszej p o ło -
w y m arca 1828

( Dokończenie,)
W  numerze  4tym z przy jemnością  c z y ta m y  a r ty ku ł  

T  Bi i tharyna  opisujący miasteczko- nad morzem bałty-  
ćkiem leżące  P ó tą gg*i s ł aw ne  kąpiele morskie.  P ło d n y  
ten  au tor  nieprzestaje coraz  nowemi  pismami zbogacać 
l i t e ra tury  rdssyjskiej ,  a dzieła j e g o ,  jak nam wiadomo,  
prze łożone  ju ż  na ję zyk  polski, w kro tce  wyjść  mają 
z  d ruku  w Wilnie. W ar tykule  o Poł ądz e ,  t ak opisuje 
Bull iaryn tow arzys twa  i zabawy w czasie kąpieli Zwy
czajne

, D o  pierwszych  ppzyje ności  w Połądze  na leży  kąpiel. 
T u ’ n e znajdzie żadnych schodów od brzegu,  ta rasów,  
i tym pod obnych  wymysłów rozkoszy.  Każda rodzina,  
a l b o  pewna liczba p r z y j a c i ó ł ,  razem stawiają na pias- 
czystym brzegu  barkę,  s ł użącą  do rozebrania się, i wszy
scy  kąpią się na o twartem morzu. Za wspólną umową,  
huk s ta rego  bębna z rynku ,  ózńajniią gościom, kiedy 
ma się udać do kąpieli p łe ć  piękna,  ą kiedy męzczyznb 
Żaden  nieporządek nie zdarzy ł  się ' i nie zdarza.  Naj-  
p rz \ je mn ie jszem dla gości wydarzeniem j e s t  burza,  al 
bo silny wiatr od plorza: okropny ryk  j e g o ,  j e s t  wo
ł a ją c y m  głosem, na k tóry  zbiera się mnóstwo ciekawych.  
Męzczyzn i  biorą się za r ęce ,  osob dziesięć albo też  i 

* więcej  pos lępuje w morze, formując  jakby ścianę,  i sprze
ciwiając się sile bujającej  wody,  p rzechodzi  na odiniał ,  
lub usep  piaszczys ty,  gdzie ba łwa ny  rozbijają Się z nad
zwycza jną  Wściekłością. Tuta j  to ,  kąpiący się o d w ró 
ceni  twarzami do brzegu,  opierają się zkojarzonemi si
lami biciu ba łwanów,  wywiera jących  daleko mocnie jsze  
‘działąnie,. niżeli naparzanie i chłos tanie  się tak  zWąnym 
wipnikiam ' vr‘ ęipptój  łaźni.  Wstfsąśfi jerJa e lek t ry czne

pobudzają krew do ruchu, W szygey lwr a nawet śtarjy
i melancbolicy nabierają żywości  i wesela:  śmiech i ża r 
t y  roz lega ją  się ną wszystkie s t rony.  G r ą  morza niekie
dy  ję s t  p rzyczyną  zamieszania \y towarzystwie  śmiałych 
gości morskich:  to nagle ba łwan wody wznosi,  się nad 
głowami , > pogrąża  ich na dno piaszczyste;  t o  w oka 
mgnieniu inny ogromny rozrywa r ę c z n y  ł a ńc uch ,  i z w ra 
cając się w drodze  po ry w a  i jinogi kogokolwiek ? orszaku.  
Krzyk,  szum, nieład panuje  między kąpiącemi się; j e d e n  
drugiego szuka pod wodą,  chwyta rękę i znowu formu
je  się ściana, i znov/u rozpoczyna  się nowa walka. W 
ty m  ogólnym ru c h u  i gi|  natężeniu  niema pzasu obciążać 
g ł o w y  rozmyślaniem,  ą weso łość  jednvqh rdziela się 
wszystkim. Zabawa *a t rwa  zwykle pd J5 do 20 minut,  

„Powiedz ia łem wam dawniej ,  ź e  w wielkiĆj karpzmie » 
albo jak tu  nazywają  ob e rż y ;  bywają  bale. Nie zwa
żając na szczupłość  miejscą i zabawną muzykę ,  sk łada
jącą się z d rużyny ch ło pców  gra jących  na popsutych  i 
za rdzewiałych  ins t rumentach ,  nie pomnę że by m  kiedy 
w przeciągu la t  dziesięciu takiej dozna ł  w e s o ło ś c i ,  j ak  
na Połągowskich  balach. W y  wiecie jak są m i ł e ,  j ak  
przy jemne  Półki, wy  wiecie i e  Polacy  lubią i umjeją się 
bawić: j es t  to przywilej  krwi słowiańskiej .  L;ic2ne  t o 
warzys two w oka mgnieniu jedną  staje się rodziną,  P r z y 
mus,  zimno e tykie ta ,  wpływ n iemi łych rozte.rków między  
familjami, podejrzl iwość,  niewiarą,  smutne  wspomnienia,  
wszystko to  .niknie przy  pierwszym mazurze.  Młodzież  
polską ma Coś ry ce rsk iego  w postawie  swoje j ;  każdy  
m ł o d y  jest  z  urodzenia  z r ęcznym  ułanem.  Eolska,  j es t  
o jczyzną  mazura,  t a ńca  prawdziwie rycerskiego.  N;s  
można  do sy ć  nacieszyć sie wdziękiem ruchów  osób ta ń 
cu jących .  Dusza,  w całej  pełności  życia,  udziela się 
cz łonkom,  duch  rycerski  kiepuje ri jezezyzny popędem,  
miłość i wdzięki p rzewodniczą  kobiecie.  Jak z achw yca 
j ą c a  rozmaitość z bys t rym polotem, śmiałą pos tawą,  
silnem uderzeniem nogi męzczyzny ,  i del ikatnem s po j 
rzen iem,  z r ęcznym  i lekkim zwrotem kobiety! Piękność 
zdaje się być  branką r y c e r z a  obchodzecego  zwycięz two, 
a zarazem h b ł d u j ą c e g o  wdziękom zwyciężonej .  Tanie© 
w Pol ice  jes t  pan tomiczną  niemą rozmoWą serca.  P a 
t r z ą c y  towarzyszy  ogólnej  radości:  wzrok je g o  i serc© 
dąży  za tańczącemiń*

W ty m że  a r tykule  z a ł ą c z y ł a  redakc ja  t e x t  żmudzkj 
pieśni o Sirucie, od której  góra pod Po łągą  leżąca ,  wzię
ła  n a z w i s k o . N a r z e k a j ą c  w kopcu na zagęszczonych  V 
Półą dze  ż yd ów ,  s tasu je  do nich fyancuzkie przysłowie ;  
„11 y a  de braves gens p a r to u t, menie en N o r m a n d i e pra
wda  że są uczciwi jadz ie na wet  między  żydami.  Chw a
li nakoniec charakter  Żrpudzinów : p rzy tacza  uwagę  na
s tępującą:  „Ekonomowie  i r z ą d c y  mają tków, chwalą Zups? 
dżinów z uniesieniem: jest  to to ż  samo,  jak gdyby ma
cocha  chwal i ła  swóje  pasierby.  Po chwa ła  tego  rodzaju 
nie podlega  wątpl iwośc i .— Z po d ró ży  do Ązji odbywa
n y c h  na jwięce j może  za jmującą  jes t  podróż porucznika  
A lexa n d re  z In d ji do A n g lj i ,  obejmująca przejazdzki w 
państw ie B irm apów  i podróż przez- F.ersję 1zA zję  mniejszą 
etc.  Jest  to rys  dzieła pod tyra t y t u ł e m  r. z. w Lon dy m s  
Wydanego.  Opuściwszy sz czegó ły  wojny  Anglików zBir* 
pianami, której  a u t o r  b y ł  uczestnikiem, przytacza o ę  
wiele szc zegó łó w da jących  poznać charak ter ,  obyczaj* 
i zwycza je  Jłirmanów. — Dosyć obszerne  wyjątkj  z upi- 
sania Persj i  i jej  mieszkańców, przekonywają  o pifku# 
Stęspuiń 'BObycĄą|ęłj}ą kraja- te,go j m e d e l f ^ d S p i  W**



wnętrznej jego administracji. —  W iadom ość o Syberji 
południowe'), w liście Rossjanina do przyjaciela pisanym, 
daje poznać jak b łfdne jest mniemanie t y c h ,  co  klimat 
kraju tego , za trudny do zniesienia uważają. — Jeden 
tylko artykuł poświgcony je s t  wiadomościom o A fryce ,  
a tym jest: R y s  po lityczn y , h istoryczny i cywilny -Algieru, 
z  dzieła F. W. T haler, konsula jenernfnego kr: zj: Am: 
półn: w Algierze po  angielsku napisanego, Z rysu tego ,  
można mieć dobre wyobrażenie o tern siedlisku rozbój
ników, którym się świat okupywać musi, i którzy, jak 
mówi autor, powinniby być wygnani w głębią pustyń  
afrykańskich, lub wytępieni, jako nieprzebłagalni ludz
kości nieprzyjaciele. Krótkie lecz zaspokajające znaj
dujemy tam wiadomości o jeografji, ludności, rządzie, 
przychodach, handlu, rolnictwie, sztukach rękodziełach, 
O rozmaitych pokoleniach, obyczajach, moi wie i ostatnich 
układach politycznych tego kraju, przyczem opisuje au
tor ostatnie szturmowanie Algieru przez po łączo 
ne flotty angielską i niderlandzką, pod dowództwem lor
da Exmouth, oraz upokorzenie dumnego deja algierskie
g o . — Obszerniejsze, artykuły poświęcone, są wiadomo
ściom o A m eryce północnej i południowej. Opis histo
ryczny dwudziestoletniego pobytu w Amer; poład: to jest  
w Araukanji, Feru i Kęlumbjr, przez W-, B. Stevensona,  
zbyt może jest krótki i ogólny , i sądziemy ż e  z podró- 
ży  tego autora można było wiele jeszcze nierównie in- 
teresowniejszych przytoczyć wyjątków.

N iektóre  wiadomości o oby czaj-ud m ieszkańców L im a ,  
d  mianowicie ko b ie t , przez  P . L asson  , nie w najlepsze na
św ietle  stawiają p łeć  piękną kraju te g o ,  a w ogólności  
wszystkich jeg o  mieszkańcowi

Ąrtykuł zawierający wiadomość o  wyprawie m orskiej 
kapitanów  R in g  i S tokes  uskutecznionej na rozkaz rządu 
angielskiego, ce lem  rozpoznania brzegów Ameryki po
łudniowej i: cieśniny Magellańskiej, nie jest j e szcze  w 
numerze- 5  ukończony. Zawiera on ciekawe i nowe 
s z c z e g ó ły  o Patagonach nad cieśniną Magellańską za
mieszkałych. Okazuje się między innenri , iż panujące 
powszechnie mniemanie ' o- nadzwyczajnym wzroście  
ludu t e g o ,  fest zupełnie fa łszyw e. Patagonowie mają 
wyższą  część ciała niestosownej wysokości z  dolną,  
co im nadaje olbrzymią postać kiedy siedzą na koniach. 
Nogi zaś ich $ą niezmiernie krótkie ,  r dla tego stojąc  
na ziemi są ludźmi pospolitego wzrostu.

Podróże w prowincjach wewnętrznych K olum bji przez  
p u łk i  H a m ilto n  odbywane, artykuł również dopiero roz
poczęty , zawierają mianowicie wiadomości o ciekawych  
kraju tego zwierzętach, i o niebezpieczeństwach jakim 
ulegają mieszkańcy z powodu mnóstwa jadowitych w ę
żów., ind ja nie tamtejsi słabe mają wyobrażenie o refi- 
gji i wierzą oni jednakże w dwa bóstwa : jedno dobre, 
mieszkające w nieb ie ,  drugie z łośliwe we wnętrzuo,-’ 
ściaeh ziemi przebywające.

Rozmaitości, z których kilka artykułów w każdym 
znajduje się numerze, są po większej części zajmują
ce. Między ranem i zasługują na uwagę: N iektóre szcze
g ó ły  o IV iedniu  i o napowietrznej keglarce pannie Garnę- 
vin ,  oraz o szybkobiegaczu G oerick.—  Chorągiew M aho. 
m eta .— W iadom ość' o- dziele H umboldta:. W idoki natury.,—  
R u in y  Olbji.-— L a d y  Hester Stanhope. — O niektórych lu 
dach Lodzących ziemię. — Spuszczenie, szoneru am erykan-

(  W  drukarni przy ulicy

j  skiego z ka ta ra k ty  N ia g a ry  i  zupełne tego sta tku  z°'ru- 
j chotanie. — Lodow ate wyspy. — M alarstw o u Chińczyków„ 

W iadom ość o M a ka o  i Piantonie w Chinach. — Mrahowie 
D jebelu . —  W iadom ość o mieście T o m b u k tu ,— Prawodaw
stwo Birm anów  — Używanie opjum  w Chinach. —  O  mia
ście Pom pei i nowych w niern odkryciach.

Między nowemi dziełami, o których Kolumb uwiado
mienie zam ieśc ił ,  najwięcej uwagę zwracają: wydane  
w- Petersburgu przez P. Adełung dzieło  pod tyt: A u g u s t  
Baron M eyerberg i jego po dróż do R o ss ji ,  oraz nawy 
D ykcjonarz jeograficzny  w Paryżu wydawany przez P. 
Mac - Cartliy. Dykcjonarz ten, którego część pierwsza  
dopiero w ysz ła  z druku, jest  najobszerniejszy i najdo
kładniejszy ze  wszystkich dzieł tego  rodzaju dotąd wy
danych.

Pozostaje nam ty lk o  jedna Uwaga, którą wydawcy  
za słuszną Zapewne uznają. Niechaj nie spuszczają z  
pamięci owej M. Fredrą maxymy: „C uchę wiedzieć rze- 
ezyciekawość je s t, a swoje po trzeba .” Kiedy jednak za
spokojenie tej potrzeby nie ty le  od nich samych za- 
leźy , ile od ziomków posiadających materjały o rze
czach polskich, wypadałoby zrobić w tym względzie  
q d e z w ę ,  która bezskuteczną zapewneby nie była;  » 
w tenczas Pamiętnik Kolumb większejby nabył ceny i 
usiłowania wydawców pomnożeniem liczby czytających  
wynagrodzoneby zosta ły .

N a g ro d y  wyznaczone p rzez  towarzystwa uczone  
.. . zagraniczne .

To.var2ystwo centralne - królewskie rolnicze w Pary
żu, w yzn aczy ło  za najlepszą rozprawę opierającą się  
na doświadczeniach i obserwacjach p e w n y c h ,  wykazu- 
ją c ą : „  Czy choroba hyclla rogatego i niebogatego ,
zwana zanokcicą  , je s t . zaraźliwą , czy nie?" w nagrodę 
1000 franków. P rz y te m  medale" z ł o t e  i s r e b r n e  za naj
lepsze rozprawy tak o g ó l n e ,  jak s z c z e g ó ln e  o  in n y c h  
chorobach n óg  t y c h  zwie rzą t ,  — a. za na j l ep sz e  roz
prawy , ,  o ślepocie koni i o jej przyczynach  w rozm aitych  
okolicznościach; o sposobach uniknienia  jej i środkach za 
radczych ,"  nagroda 1500 franków , lub m e d a l e  zło te  
albo srebrne podług większej fub mnie j sz e j  war tości  
rozp raw y .— D z ie ła ,  rysunki i m a c h i n y  k o n k u r s o w e ,  
przytem w yw ody’ s ło w n e ,  i świadectwa wiarogodne  
władz miejscowych powinny być nadesłane do sekre
tarza towarzystwa, przed 1 S ty c z n ia  lggo  roku. Ubie-  
gający się o nagrodę zatają swe nazwisko ( c h y b a  g d v-  
by naturą konkursu lub inne okoliczności me  p o zw o l i ły  
ł eg ° ) j  przyłączą tylko dewizę dcwolną, wraz  z kartką 
z nazwiskiem i adressem swoim dobrze opieczętowaną,  
która tylko w razie przyznania nagrody lub pochwały  
rozpieczętowaną zostanie.

W  i d o  w i s k a  w S t o l i c y .

T e a t r  n a ro d o w y .  D z i ś 'nawa melodrama; Żolćo-. — Poprzedz i  k o 
media  Dwaj R o z ta rg n ie n i .

M enazerja; zw ierzą t P „  L eh m an n  na- N alew kach w ty le o g ro d u  Krai-
sirisljiąh. *

Na k ra k o w sk ie m  przedmieściu. podiNrem  4-11 g a b ine t . f izyczny ,  optyc
zny i m ech an iczn y  P .  Michanlt..

To rd ak i  K n p a re ń k o  na Kraków., p rzedim pod  N rem  365 pokazywane; 
bedzie  n o w o  w y n a lez io n e  instrum ent Ruzutm..

D o  dzisiejszej gazety  za iączon .y  jes t j \e r  db D zien n ik a  oł»wiesą*z*&.

Nowowiejskiej; p o d  N ręm  ióo-J


